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FLAGI NARODOWE, OPUSZCZONE DO POŁOWY MASZTU,

 POWIEWAJĄ NA SIEDZIBACH POLSKICHORG ANIZACYJ

W Biurach Konsulatu Generalnego Tysiqće Osób Wpisuje

Swoje Nazwiska Do Księgi Kondolencyjnej

Nierównie silnie, jak w Pol.
sce, żałobą pokryła się Polonia
w Chicago po stracie najdroż-
szego syna Polski, Marszałka
Józefa Piłsudskiego. Z serca
całego narodu wyrwał się je-
dnozgodny jęk żalu, bo każdy
Polak odczuł głęboko, że traci
w tym Wodzu i Odrodzicielu
państwa polskiego symbol naj-
czystszych

-

ideałów narodo-
wych.
Niema dziś wrogów i mal-

kontentów, ale są tylko żałobni-
cy, którzy wspominają ży ie te-
go opatrznościowego męża. któ-
ту zjawił się na widownię hi-
storji narodu polskiego w naj-
ważniejszej chwili. Komento-
wane są z najgłębszą czcią te
lata jego pracy, od wczesnej
młodości, dla jednego tylko ce-
lu, a mianowicie wyzwolenie
ojczyzny z pod jarzma niewoli.

Wszystkie polskie instytucje
na swoich budynkach wywiesi-
ly flagi do połowy masztu o-
puszczone i gorączkowe robio-
ne są przygotowania do urzą-
dzenia spontanicznej wielkiej
manifestacji żałobnej w dzień
pogrzebu Wielkiego Marszałka.

Z Konsulatu Polskiego w
Chicago nadchodzą wiadomości
że z wszystkich stron świata
płyną telegramy kondolencyjne
na ręce Prezydenta Rzeczypo-
spolitej i premiera. Ize Stand“:

Zjednoczonych idą depesze i

wysyłają je nawet najdrobniej-

   

sze towarzystwa i kluby pol-l
skie.

Na skutek wielkiej
wszystkie afery są odwoływa-
ne, a Konsulat Generalny w‘
specjalnym komunikacie powia- |
domit, iż odwołuje przyjęcia |
piątkowe i przedstawiciele pla-|
cówki wstrzymują sie od udzia-|
lu w przyjęciach i tym podo-
bnym prywatnych i publicz-
nych uroczystościach na czas
żałoby. Konsulat przyjmuje da—l
lej w ciągu bieżącego tygodnia |
kondolencje, a nadto w biurach
Konsulatu jest Księga Kondo-l
Tencyjna, wktórej mogą wpisać |
swe nazwiska ci wszyscy, któ- |
rzy pragną oddać hold pamięci
Wodza Narodu.

Prócz załączonych wczoraj
komentarzy wybitnych Pola-
ków w Chicago, podajemy dzi.
siaj zdanie innych w związku
(хе śmiercią Marszałka Pilsud-

|skiego. I tak sędzia Jan Pry-
stalski wyraził takie zdanie:
"Marszałek Piłsudski był wiel-
kim i szlachetnymczłowiekiem.
Był żołnierzem i mężem stanu,

a jego czyny przy wywalczeniu
Polsce niepodległości i w cza-
(sie pokoju przy budowaniu sil-

mej i zdrowej administracji są

uznane nietylko w Polsce ale

przez wszystkie narody miluja-

ce wolność, a przedewszystkiem
tu w Stanach Zjednoczonych.

Naród Polski uważa go za ojca

narodu, jak naród amerykań-

 

  

tona."
ski swego George'a W:;ËËHÏË

Ks. Szczepan Bubacz, pro-
boszcz parafji Św. Szczepana i
kapelan armji amerykańskiej,
takie złożył oświadczenie:-
*Marszałek Piłsudski jest oj-
cem nowoczesnej Polski i za
takiego uzna go historja. żył i.
pracował dla narodu polskiego.
z całem poświęceniem i odda-
niem i dlatego naród polski tak
bardzo go ukochał".
Jerome Jurewicz, który za

swoja działalność patrjotyczna
wśród Polonii w Stanach Zie-
dnoczonych odznaczony został
krzyżem "Polonia Restituta",
powiedział, co następuje: "Pol-
ska straciła jednego z najwięk-
szych mężóww swojej historji,
ponieważ to wszystko, co doko-
nała Polska od czasu zdobycia
swojej niepodległości, a przede»

 

jest dokonane dzięki wielkiemu
zrozumieniu i wysiłku Marszał.
ka Piłsudskiego, który całe swo-
je życie oddał na usługi kraju,
któremu przedewszystkiem wy-
walczył niepodległość."
Znany lekarz i członek Miej-

skiego Wydziału Zdrowia, Dr.
A. Dulak również łączy wyrazy
głębokiego żalu i takie wyraził
zdanie- "Śmierć Marszałka
Piłsudskiego dotyka pośrednio
i nas Chicagowian polskiego
pochodzenia. Chicago jest dru-
giem największem polskiem
miastem w świecie. Dla Amery-
kanów polskiego pochodzenia
był on przykładem niezwykłej
fad-wagi, poświęceń i uczciwo-
ści.  

REZOLUGJA STOW. POLSKIGH BUFECIARZY!

Przejęci serdecznym żalem, że Opatrzności podobało się powołać
do swojej chwały

€. P, MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

wodza i wychowawcę narodu polskiego, wyrażamy serdeczne współ

czucie naszym rodakom za morzem i ślubujemy,

że wskazania zgasłego Wodza będą dla nas drogowskazem do
większej miłości Ojczyzny naszych przodków Polski
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